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STANOWISKO POLSKI Uli EUROPIE.
Położenia nirodn polskiego polity­

czne i gospodarcze od niepamiętnych cza 
sów było niesłychanie trudne i niebezpie­
czne. Ziemie, przez Polaków zamieszkane, 
nie posiadają naturalnych granic, z  wy­
jątkiem skrawka morza Bałtyckiego i gór 
Karpackich; od wschodu i zachodu bramy 
8ą ula naszych sąsiadów otwarte— Polska 
stanowi jakby przejście od ziem niemiec­
kich do ruskich, przejście, przez które ro­
biły sobie spacery wraże watahy naszych 
sąsiadów. IJ schyłku 17-go stulecia po 
obu otwartych naszych granicach rozłoży­
my aią potętne mociratwa Prasy i Moskwa, 
a nie mając żadnych przeszkód fizycznych 
powoli wierały się w Rzpczpospolitą P >\- 
Bką, ai ją anarchją i zgniłimą moralną 
stoczyły i pomiędzy siebie rozebrały. 
Z wybuchem wojny europejskiej ziemie 
polskie stają się nieszczęsnym terenem 
niszczących walk i wędrówek miljonów 
W jsk , które przesuwając się tam i napo- 
wrot, zamieniły kraje polskie w zgliszcza 
1 minę.

Wojna europejska, mimo wszystkich 
i okropności i okrucieństw, stała się zbaw- 

czynią narodu | olskiego. Dzięki tej woj* 
nie padły po kolei wszystkie 3 potężne 
mocarstwa, które przez 100 lat z górą tę­
piły polskość i wyniszczały lud polski. 
Polska stała się wolną, niepodległą i zje­
dnoczoną!

Entuzjazm ogarnął cały naród polski, 
jak ziemi» nasza długa 1 szeroka! Stał się 

! tudf o jakim pokolenia marzyły w n»j- 
| śmielszych uczuciowych ekstazach. Runię­

cie 3 potęg zaborczych, zdawało się, usu­
nęło na długo wszelkie przeszkody do od­
budowania wielkej i silnej Polski, jeżeli 

f nie w historycznych granicach, to jednak 
' takiej, ażeby każda piędź ziemi polskiej, 

gdziekolwiek kultura polska kwitnie, gdzie­
kolwiek serca polskie biją — stała się tej 
wielkiej jednolitej polskiej całości — czą-

Cały jednak rok ubiegły doświadczył 
nas gorzko i dotkliwie. Nie było już 
Wprawdzie Austrjl, z Rosji zostały tyiko 
szczątki, trawione bobzewjeką zarazą, a 
Prusy pomrukiwały groźnie, lecz napraw­
dę nie były już wstanie nam istotnej krzy­
wdy wyrządzić. Miejsce jednak mocarstw 
zaborczych, zajęła t. zw. Ententa, a raczej 
sojusz 4 wielkich państw Anglji, Star.ów 
Zjednoczonych, Japonji i Francji — która 
to Ententa darząc nas niepodległoś:ią i 
państwowym bytem — zaczęta jednakże w 
sposób dokuczliwy się nami op ekować 
1 na swój sposób sprawy nasze, nie py­
tając się nas o zdanie, urządzać.

Stosunek Ententy do sprawy polskiej 
•p h ra ł  się dotychczas na 3 zasadach: 
osłabienia Prus kosztem Polski, uczynie­
nia z Polski kolonji dla zbytu swoich to­
warów fabrycznych i wreszcie odbuuowa- 
ftia x powrotem silnej Eosjł.

O ile pierwsza z tych podstaw poli­
tyki koalicji dała nam w wyniku duże 
korzyści, to dwie ostatnie naraziły nas na 
W y szereg dotkliwych porażek. Anglja

chciała Polski niepodległej, ale nie chcia­
ła Polski zbyt mocnej, gdyż zależało jej 
na otrzymaniu naszego Państwa w zale­
żności gospodarczej od siebie. Stąd za­
przeczono nam GJańska, utrudniono zwrot 
Śląska Górnego i Cieszyńskiego. Nie chcąc 
drażnić Rosji, licząc na rychłe odbudowa­
nie jej przez reakcyjno siły narodu rosyj- 
skiego, zaprzeczono nam praw do Lwowa, 
Tarnopola i Przemyśla, czyli Ł zw. Gali­
cji Wschodniej i robiono trudności na Li­
twie wileńskiej i Białorusi. Ententa w kwe- 
stji granic polskich na wschodzie, w każ­
dym sporze między nami i prawicową Ro­
sją, stawała zawsze po stronie tej osta­
tniej z wyraźną krzywdą naszą! Jednocze­
śnie pchano armaty, amunicję, b*oń, mun­
dury i żywność, a nawet wojsko, do Rosji 
Denikinowskiej i Kołczakowskiej, topiono 
pieniądze w grzązkiem bbcie, bez żadne­
go zastanowienia i rachunku, popierano 
rozmaitych czarnosecinnych aferzystów w 
rodz^u  Judenicza I Denikina.

Ententa, bojąc się bolszewików, chcia* 
ła im przeciwstawić zaporę w postaci Ro­
sji reakcyjnej. I zawiodła się grubo. Przy­
znać trzeba, źe ten »bussiness* się Anglji' 
i Ameryce wcale nie udał i zakończył s.o* 
motną katastrefą.

Ostatnie dni przyniosły nam bardzo 
radosne wiadomości. Demkin został przez 
bolszewików na miazgę rozbity. Kołczaka 
wo s  ta czerwone gnają przed sobą’ tak 
szybko, źe nie może tchu w piersiach zła­
pać.

Skutki tych niesłychanie dla Polski 
pomyślnych wypadków nie dały na siebie 
zbyt długo czekać. Anglia przestała się 
upierać przy wydzierżawieniu nam na
25 lat Galicji Wschodniej, olśniona nagle 
przez Duoha Świętego dojrz&ła, że Prze­
myśl, Lwów i Tarnopol—to naprawdę pol­
skie miasta. Wojska Koalicyjne, które ani 
rusz nie mogły wyruszyć, aby obsadzić te­
reny plebiscytowe— już szykują się do drogi. 
Do Gdańska puszcza się już polskie mi­
sje, półgębkiem mówi się o uwzględnie­
niu życzeń polskich w Wilnie i Grodnie— 
jednera słowem, jak mówi poetai ,w  całej 
naturze przemiana!*

Powiedzmy wyraźnie: Klęski Kołcza- 
fca i Denikina, czyli likwidacja kontrrewo­
lucyjnej afery w Rosji — są to wypadki 
epokowego dla Polski znaczenia. Ententa 
musi bron.ć siebie i Europę przed bolsze- 
wizmem. Jak ongiś Polska była przedmu­
rzem chrześcijaństwa, tak dzisiaj stała się 
przedmurzem kultury, postępu 1 porządku, 
wałem ochronnym demokracji i prawa, 
broniącym cywilizację przed dyktaturą roz­
bestwionego bydła i barbarzyństwa. Polska 
stała się, i tak być musiało, osią wypad­
ków, rozgrywających się w Europie Wscho­
dniej. Prasa Zagraniczna umieszcza wy­
wiady z Patkiem, ministrem spraw zsgra- 
nlcanych Rzeczypospolitej — rozpisuje się 
na temat sojuszu polsko-angielsko-francu- 
skiego. Położenie nasze w Europie grun­
townie się zmieniło.

Dziś juz nie jesteśmy „małym narod-

kiern*, o  którym mówi się z litością i lek» 
ceważeniem. Staliśmy się mocarstwem, 
od którego siły zależy pomyślność całe] 
Europy. Z tego sobie Ententa doskonale 
zdaje sprawę — i trzeba sobie tylko ty­
czyć, ażeby i nasz Rząd i Sejm należycie 
położenie obecne Polski zrozumiały i do 
wielkiego zadania, jakie przed Rzecząpo- 
spolitą stoi, dorosły.

Gwiazda Polski na firmamencie wiel­
kich zdarzeń międzynarodowych zabłysłal 
Europa nas potrzebuje i musi przyznać to, 
co nam się w imię sprawiedliwości należy. 
Od nas samych dzisiaj zależy, czy potra- 
iimy i  tego wyjątkowego położenia sko­
rzystać, czy staniemy się mocarstwem 
wielkiem i silnem!

St. Lenartowicz.

G ro sz wdowi.
Miejscowy Komitet Daru Narodowego 

dla Józefa Piłsudskiego porozsyłał listy 
składkowe między innymi równie! i do 
szkół powszechnych.

Myśl tę należy uważać za bardzo 
szczęśliwą i cenną ze względów wychowa­
nia narodowego.

Józef Piłsudski to człowiek, .którego 
imię znane jest dziś całemu światu, czło­
wiek, przed którego zasługami dla Ojczy­
zny schyla czoło każdy Polak, to człowiek, 
który już teraz w historji narodu naszego 
zajmuje miejsce obok Kościuszki, Traugu- 
ta... Piłsudskiemu sądzonym było urze­
czywistnić cel, do którego naród polski od 
120 zgórą lat dążył, drogę swoją i prag­
nienia okupując mieniem, krwią i życiem...

Piłsudski — to uosobienie najpięk­
niejszych cech zbiorowej duszy polskiej, 
poprzez piekło udręk), przerzła ona silna 
i twórcza i taką pozostanie na zawsze...

W uznaniu zasług, jakie Piłsudski 
słożył dla Ojczyzny, naród chce okazać 
Mu swoją wdzięczność przei ofiarowanie 
Daru Narodowego.

Dar musi być godzien Wielkiego 
Męża i dlatego udział wziąć winien cały 
naród od małego dziecka do zgrzybiałego 
starca.

Na wewnętrznej spoistości nam nie 
zbywa: walki klasowe i partyjne osłabiają 
nas ogromnie i są przyczyną .nie jednej 
burzy, a jutro niepewne 1 czarne... Jeśli 
dziś istniejemy i nie daiemy się zrujnować 
Zachodowi aui zalać Wschodowi, to za­
wdzięczamy to Józefowi Piłsudskiemu: po­
trafił on skupić wokoło siebie naród, wzno­
sząc się ponad klasowość, ponad party]« 
nictwo.

Akcja zbierania składek na Dar Na­
rodowy dla J. Piłsudskiego jest znakomi­
tym momentem, nadającym się do pogłę­
bienia szacunku i miłości ku Naczelnikowi 
Państwa, do większeno, ściślejszego zgru­
powania i zespolenia całego naroda woko­
ło najlepszego z jego synów, do—źe tak 
powiem— upaństwowienia najszerszych mas 
naród u.

Burzliwym jest ocean, po którym 
żegluje Polska, a okręt śluby, spokojniej 
icdaak bedziemy mogli patrzeć w przy­

szłość, gdy ster spoczywać będzie w ręka 
całowieka, na którego rozkaz stanie dc 
walki jak jeden mąż, cały naród, ufny w 
zwycięstwo.

Szkoła, mając za cel przygotowani« 
młodych pokoleń do czynnego udziału W 
przyszłym życiu narodu, musi czerpać do 
nauki materjał z przeszłości oraz pozosta­
wać w kontakcie z teraźniejszością. A więa 
to, co przeżywa w teraźniejszości cały na* 
ród, winno być podawane w odpowiednie] 
formie w szkole.

Pozornie zdawać by się mogło, t a  
•skola powszechna, mieszcząca na swyck 
ławach dzieci warstw najuboższych, w zbiór* 
ca na Dar Narodowy niewielki może wziąć 
udział, wyrażający się w kilkunastu jeżeli 
nie kilku markach.

Tak jednak nie jest. Pieniądze ofia- 
rowywane przez dzieci, mają charakter 
„groszów wdowich", których siła leży nié 
w ilości a w uczuciu, jakie temu towarzyŁ 
szy. Uczucie, wytworzone przy tej spo­
sobności w sercu dziecka, pozostawi tam 
ślady długotrwałe, wieszcze, pomnażają^ 
największą gwarancję istnienia narodów-« 
siłą duchową. Jeżeli wychowawcy u d i  
aię tego dokonać, to zdziałał on więcej 
niż przez nauczenie dzieci prawideł gra­
matycznych czy zasad matematycznych.
W Uskutecznić to moznaby w sposób 
mniej więcej następujący: na jednej ewen« 
tualnia dwu najbliższych póświątecznych 
lekcjach — zależnie od poziomu klasy — 
należy omówić a dziećmi cel i znaczenie 
Daru Narodowego. Jako wynik umiejęt­
nego przeprowadzenia pogadanki— będzie 
samorzutna akcja słuchaczów, wyrażająca 
się w krótkim zdaniu: „I my też zbieraj­
my!" Nic łatwiejszego, jak przyklasnąfi 
temu projektowi i poradzić, by wybrano 
w klasie komisję, która zajmie się zbie­
raniem składek. .Wdowi grosz" bowiem 
złożyć może nawet to najuboższe dziecko, 
które szkoła żywi i przyodziewa. Otwar­
cie listy składek winno nastąpić niezwło­
cznie na lekcji, a zamknięcie oznaczyć 
można np. na 10 marca r. b. W d.riu 
tym zsumuje się pojedyncze składki I  
wciąga na listę, nadesłaną przez Komitet. 
Po dokonaniu sprawdzenia przez nauczy-*, 
cielą, który również figuruje na klasowajt 
liścia ofiarodawców, przedstawiciela klasyk 
łącznie z przedstawicielami innych kia* 
danej szkoły, składają listy wraz z pie-* 
niędzmi do kasy, wskazanej w odezwie 
Komitetu. O  całej tej akcji zamieszcza si« 
krótką wzmiankę w kronice klasy i dołą­
cza, jako dokument, pokwitowanie na wpła­
coną sumę.

Zbytecznym byłoby szersze rozwo­
dzenie się nad znaczeniem wychowawczym 
tych .wdowich groszy“: jest ono widocz­
ne nie tylko dla pedagoga, ale i przecięt­
nego inteligenta.

Nadmienić jeszcze należy, i i  dzieci 
pociągną rodziców. Gdzie odezwą, ct j  
artykuł nie dojdzie, tam trafi szkoła pow­
szechna: dzieci wywołają wśród rodziców 
zainteresowanie się celem i istotą Daru 
Narodowego, grono nauczycielskie na naj­
bliższej konferencji rodzicielskiej potrafi 
zachęcić do złożenia kilku groszy i skui 
pienia ducha 'narodowego.
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M ślę, te  w ten sposób szkoła ro -  
W87'’;' R', biorąc ud: ał w sbieraniu Da­
ru Narodowego dla Józefa Piłsudski*;,»**, 
zdziała więcej niż cl, którzy »łoż<Hysi<łC«.

Romuald. Petrykowski.

P r z e g l ą d  p r a s y .
We wstępnym artykule noworoczne­

go nu neru tyg. „Rząd i wojsko" pau T. 
Święcicki za&tanawia się ad tem, co się 
w Poisca dokonało w czasie pierwszego 
roku Niepodległości. Za największy czyn 
uwala stworzenie atniji i obronę granic 
Polski: , , ,

„Orazalo się dowodni?, że tak, jak 
owa pierwsza Ri^czypospoiita francuska 
w ogniu Wielkiej Rewolucji zrodzon*, w 
bohaterskiej walce zdołsia «ię oprzeć na­
jazdom wrogów ośc :;inych—tak i Polska 
nawałę nowego im(,trj«ilizmu wschodniego 
przełamać i odepchnąć poza twe granice 
zdołała i przez cały rok z górą powstrzy­
mywała fale nowego najazdu". Przez to 
Polska stała się ośrodkiem, dokoła które­
go grupują się drobne narody, wyzwolone 
z pod bata rosyjskiego. Czy jednak spo­
łeczeństwo całe zdaje sobie sprawę z tego 
czym my jesteśmy, czym stać powinniś­
my na Wschodzie Europy, czy mamy wia­
rę we własne siły? Chorobą pewnych kół 
społeczeństwa jest ubliżające naszej go- 
dn ści narodowej i szkodliwe dla nas nie­
jednokrotnie liczenie tylko na o b .ą  po­
moc. To nie może wzbudzić u obcych 
szacunku dla nas, przeciwnie, pozwala nas 
traktować jak wasalów, w samym zaś spo­
łeczeństwie rodzi ducha bierności, ślama- 
saroości 1 wiecznego narzekania na wszy­
stko:

„Brzmią wszędzie smutne narzeka­
nia na to, że jest źli, na nadużycia, ko­
rupcję, pasek, na niedołęstwo organizacyj­
ne i administracyjne—brzmią narzekania, 
ale nie organizuje t»ię walka z tym wszy- 
itkiem, co jest złe. Społeczeństwo całe 
narzeka, czyni za wszystko odpowiedzial­
nym rząd, a samo dalej z załoźonemi rę­
kami przygląda się temu biernie. Tak, 
rząd mole równiei nie jest bez winy, tno* 
ie  nie czyni wszystkiego, coby uczynić 
mógł, ale najlepszy nawet rząd nie podo­
ła swym zadaniom, jeśli będzie miał do 
czynienia ze społeczeństwem narzekającem 
tylko, biernem i apatycznem“. Powinniśmy 
wreszcie zrozumieć . t e  potęga i przyszłość 
Pohki nie od obcych, ale od nas samych 
sal ety".

P o łą c z e n ie  p r a c o w n ik ó w  
h a n d lo w y c h .

k) Odbyło się posiedzenie sarządu 
Chrześcijańskiego Związku pracowników 
handlowych z udziałem delegatów Stówa* 
izyszeuia Hmdlowców polskich pp. Kafian- 
kego i Ładewskiego, w sprawie połączenia 
•ię obu tych instytucyj. Po dyskusji za­
padła uchwała treści następującej! Między 
Chrześcijańskim Związkiem pracowników 
Handlowych i Stowarzyszeniem Handlow­
ców Polskich następuje fuzja, przyczem 
powstały ze zlania się związek, zatrzyma-' 
je firmę .Stowarzyszenia Handlowców Pol­
skich".

Co do uregulowania spraw wewnę­
trznych wydelegowano z każdego stowa­
rzyszenia po 2-ch przedstawicieli zarządu, 
którzy wraz z radami prawnymi stowarzy­
szeń zadecydują wszelkie kwestje dotyczą­
ce organizac i instytucji.

Sprawa zlania się wzmiankowanych 
instytucyj, po wyjaśnieniu wszelkich wąt­
pliwości, postanowiono przedstawić na 
ogólnych zebraniach członków tak jednego 
jak i drugiego Stowarzyszenia.

PANIE MICHALE!
Narzeka pan na drożyznę. Niech 

pan przejdzie którąkolwiek z ulic miasta 
Łodzi i policzy, ilo sklepików spożyw­
czych znajdu - się przy tej ulicy. P rze­
kona sie pan, że przy niektórych ulicach 
niemal w każdym domu znajduje si? 
sklepik. Sklepikarz wynajmuje lokal na 
sklep, ma obok mieszkanie i sprzedaje 
nie wiele, bo i ko ^ u  b ;dzie sprzedawał 
Jeżeli co krok — to sklepik spożywczy! 
A jednak zarabia tyle, i e  żyje o wiele 
leniej, niż pan. — Zasługa to  pańska, 
bo pan zanosi mu swój grosa, zamiast 
należyć do kooperatywvl Nie chcesz 
bronić się przeciw dro iyźa ie  a umiesz 
tylko narzekać! '

Kalendarzyk.
Dziś Seweryny 
Jutro Marcianny 
Wschód słońca. 8 ni. 12
Zachód 4 m. 01
Wschód księżyca 8 m. 02 
Zachód _ 9 m. 07

BsponMl historyczne.
8. I. 1834. Adam Mickiewicz w jd ł-  

jo w Paryżu swój największy i najp ęk- 
n:ej8*y utwór Pau Tadeu z. Poem t ten 
■tanoni dumq p ś:nlennictwa poltkiego 1 
m>l do najznakomitszych arcydzieł lite­
ratury cułego świata. Kuidy Polak powi­
nien to dsioło snaćl

Z żucia organizacji n . I . R.
B a o z n o ó ć l D z ie in io a  W odna.

Koledzy, którzy choą uczęBsesać aa 
kursy wieczorowa, nleoh się zgłoszą do. 8 
bm. o geds. G wieczorem do lokalu Klubu 
Piotrkowska 01.

Z eb ra n ie  d z ie ln ic y  Z ielon ej.
Dnia 8 stycznia w lokalu Klubu 

P iotrkow ska 91 odbyło się zebranie  
dzielnicy Zielonej. Licznie zebrani u- 
czeatnicy wysłuchali re fe ra tu  politycz­
nego o znaczeniu prasy partyjnej, a 
nad to  o kursach dla  dorosłych. W 
dyskusji wypowiadano się za koniecz­
nością jaknajspieszniejszego załatwienia 
Konstytucji, uregulowania spraw  apro- 
wizacyjnych, uruchom ienia  przemysłu.

Ze Zu)!flzkfiu> i stowarzyszeń.
Z e Z w iązk u  p o lsk ie g o  n a u c z y ­
c ie ls tw a  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .

W sobotę dnia 10 stycznia r. b. o 
g. 6 min. 30 wieczorem w lokalu włas­
nym (Andrzeja 4) odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Związku p. _ n. 
szk. p. celem omówienia kwestji zapisy­
wania się na kursy Naukowe, (uzupełnia­
jące) dla nauczycielstwa miejskich szkół 
powszechnych w Łodzi oraz spraw apro- 
wizacylnych.

Odpowiednie sprawozdania złożą pp.
A. pilichowski, K. Papis i J. Ostrowski*

W tymże dniu i lokalu o g. 5 min. 
30 p. W. Piaskowski wygłosi odczyt na 
temat: .Rysunek w szkole powszechnej*»

Teatr, muzyka 1 sztuka.
T e a tr  P o lsk i.

Pierwszy występ A. Fertnera.
Dziś we czwartek ooia 8 bm. Teatr 

daje arcydzieło satyay nowoczesnej W. Pa* 
rzyńs^iego pt. „Polityku". Rzeea t*, po­
wracająca na scenę po ras 12-ty, jest sa« 
wsie przyjmowana gorąco przei publicz­
ność. Biorą udział pp: Dun»jowska, Fcrt- 
ner-Wiśniewska Zbikowska, Melina, Oswald 
Pilarski, Rychło wski, Wiśniewski i Urbań­
ski.

W piątek roapoeiyua gośolnne wystę­
py mistrz humoru—Autoni Fertuer.

Na pierwszy swój występ znakomity 
artysta wybrał pełną humoru krotoehwilą 
w 3 aktach T. Bernharda pt. „Kawiaren­
ka", w której kreować będzie postać kel­
nera Alberta.

W 8 iboti z udaiałem A. Fertnera 
.Tajemniczy Dżems“.

Z miasta.
R e j ta t r a o ja  Inwalidów oywilnyoh.

(k) Z polecenia ministerjum pracy i 
opieki społecznej rozpoczęła się rejestra­
cja inwalidów cywilnych oraz szkód na 
zdrowiu i życiu i trwać będzie do 1 kwie­
tnia 1920 r. Rejestrację przeprowadza pań­
stwowy Urząd pośrednictwa pracy w Lo­
dzi (Piotrkowska 150). W Zgierzu, zgło­
szenia przyjmuje miejscowy magistrat.

0  s p r a w ia  z a g in io n y c h  k a g i i f t
Minister kolei żelaznych wydał roz­

porządzenie: że z powodu niemożności w 
dzisiejszych warnnkzch ustalenia odpowie­
dzialności kolei żelaznych za nietermino­
wą dostawę bagażu i przesyłek i w zwią­

zku z tern wprowadź nia terminów tej 
dostawy, przedawnienie naleiy liczyć: a) 
w przypad sen zaginięcia bagażu po u- 
pływie 3 dni od chwili przybycia pociągu, 
na któ y zagini ny bagaż został nadany 
i b) w przypadkach zaeiniącia przesyłki 
p a  upływie 6 tygodni od dma jej nada­
nia.

Brak  mą VI.
k) Odczuwany jest ciąs;!® brak maki 

dla wypieku chleba. Według relacji K o ­
mitatu rozdziału chleba i m-jki do dn;a 7 
b. ra brak jest 390 wagonów mąki, W >  
góle stan aprowizacyjny miasta pozostawia 
wiele do życzenia.

Chcąc pokryć zaległości miasto po­
winno otrzymywać przynajmniej po 10 wa­
gonów dziennie, tymczasem nadchodzi za­
ledwie 2 i pół wagona.

Wobec tego zaległości stale wzrssta- 
ją. O ile sprawa regularnej dostawy m i­
ki nie będzie rychło uregulowana, poloze- 
nie stanie się bardzo groźne. Magistrat 
odwołał się w tej sprawie do Ministerjum 
aprowizacji.

Di

(k) Wszystkie prawie piekarnie 
łódzkie z powodu braku mąki l węgla 
zmuszone były przez tydzień zawiesić 
swoje czynności. Wczoraj dopiero  uru­
chom iono dwlo piekarnie, nie wiadomo 
jednak jak długo piekarnie te  będą pra­
cować. O Ile bowiem nie otrzymają 
świeżych transportów  maki. piekarnie 
te  zmuszone będą  znów stanąć.

K s m ls n lo z n le y  s w o ls n n lk a m l o lsr a -  
n o ś o l.

D ochodzą nas  z różnych s tron  skar­
gi,' że niektórzy kamienicznic-y, pam ię ta ­
jący doskonale o podnoszeniu kom orne­
go, nie Chcą oświetluć korytarzów i kla­
tek  schodowych przes c o  narażają  lo­
katorów  na wielo nieprzyjemności. W 
to  powinna się wdać nasza  policja.

J s s a tc s s  ■  s p r a w ie  i ^ z t d a s t a y k i w . '
(k) Wiadomość dotycząca sprzedaży 

nieraehomości przy ul. Radwańskiej 10 o- 
ka*nła sig nieścisłą. Włsśjicielem te) me> 
ruchomości był Piotr Kluka, a paai Gs- 
bijała Makowska ndmlulatrarką dorno,

Godna n a i l a l o s a a l a .
Urząd gminy Lućmierz pow. łódz­

kiego złożył ofiarę na ciepłą odzież dla 
iołnierza polskiego w kwocie blisko 540 
marek. Hojna ta ofiara gminiaków nie­
chaj posłuży innym za pouczający przy­
kład, a  naszym żołnierzom na froncie — 
będzie dowodem ścisłych, serdecznych 
węzłów, łączących front bojowy z ludno­
ścią pracującą w kraju.

U sIło w a H ls  p r s s k u p s tw a .
(k) Policja zatrzymała ukrywających 

się prsed siuibą wojskową popisowych 
Abrama Horowiosa (samieszkałego przy ul. 

' Północnej 7) i Józef* Buchaltera (zamie- 
■ikałego przy ul. Podriecsnej 15). Jndon 
a nich mianowicie Buchalter podcaas a re ­
sztowania wręcsył potteruokow«mn . 150 
alt.  łapówki, aby go puścił.

Posterunkowy odprowadził, c r i^ t ;«  
wanyuh do PKU 28 pułku a łapówkę złożo­
no w komendzie policji.

P o i a r  fa b r y k i.
(—) Wczoraj o gcd-. 4 po poh wy­

buchł poiar w fabryco Wojdyełuwskiego 
przy ul. Piotrkowaklej 217 w oddziale su- 
SZHrui. Da akcji ratunkowej aaweswaao II 
i IV oddsiuły etrhźy ogolowej, któro po 
półgodzinnej pracy ogień umiejscowiły.

K r a d z ie * « .
(k) Z mleszkauia Aoolfa Horszliba, 

prsy ul. G<igielnianej 62 skradiiona garde­
roby, wartości 8 .O0O Mk.

Z fabryki Iiraela Pincera, prsy ollcy 
B enkiuwicsa 72 uiesnanl złodzieje skradli 
pońozooh na sumę 20,000 mk.

Z mieszkania 8  lamy Btchr^ka, przy 
ni. Lipowej ¿7 skradziono garderobę, war- 
teści 15,000 mk.

Z miesakauia S. Barasbiego, prsy ul. 
Nowo-CeKicIniaaej 7 skradziono biłuterję, 
garderobę, bieliznę i inne rzeczy wartości 
80,000 mk.

Z sali odczytowej.
Na temat ,Jak  pracuje Sejm nad kon- 

ztytuojij?" wygłosił poseł B. Fichna dwa 
odczyty: jeden w Łodzi dnia 4 stycznia, 
drugi'W Pabjanic^ch dnia 6 stycznia. Oba 
odczyty ściągnęły tłumy słuchaczów.

Prelegent wyszedł z założenia, t e  je­
żeli powszechny głos op.nji publicznej 
domaga się od Sejmu szybkiego ukończe­
nia piać nad konstytucją, jego, jako po*

sła, fest obowiązkiem poinf ormować ogól 
wyborców, co dotychczas w tej mateijl 
zostało zrobione.

Wskazał włę- na to, z jakimi trud* 
flośdami Sejmowa komisja konstytucyjna» 
specjalnie w tym celu wyłonion*, musiała 
od samego początku walcz>ć. R ąd ni# 
wystąoił x żadnym projcklem konstytu* 
cyjnym. Pierwszym j^go krokiem była 
słynna t  duia 3 maja deirhrac a rządowi.

Plan pracy i podział ref^ralów ko* 
r’isja ustaliła dopiero dnia 4 czerwca 19 r. 
Ali i wtedy Jeszcze cały szereg przeszkód 
trudnych do przezwyciężenia istniał.

Komisja, prócz ko.istylncji, musiała 
opracować cały szereg ¡projektów ustawo­
dawczych, mających ijylko luirjy związek 
z konstytucją. Jak n ' \  ustawa o wybo­
rach w Poznańskim, Sl.jsku Cieszyńskim, 
na kresach wschodnich, zmiana art. 9 de* 
krętu o ordynacji ^wyborczej, U^taw# 0 
zniesieniu Wydziału Krajowego w Galicji» 
Ust iwa o nabyciu obywatelstwa polskie* 
go i t  d.

Nieodpowiedni skład komisji, roko­
wania nad utworzeniem więkstoici, kry* 
zys gabinetowy—to dalsze przeszkody W 
pracach.

Pewien dział został jednsk prze* ko* 
misję w pierwszym i drugim ciytaniw Jul 
uchwalony, mianowicie: 1) nazwa l f. r<oa 
rządu; 2) prawa i obowiązki obywateli i 
mieszkańców państwa; 3) władza u»tavo- 
dawc*a—sejm.

Barwny swój I ciekawy odczyt pr«* 
lejjent zakoocz/ł słowami nadzieji, ta  je­
żeli obecnie wytworzona większość Sej­
mowa okaże się trwalq, to i price nad 
konstytucją pójdą w szybszym tę^le. Mo­
że Więc rok nowy, rok 1920 przyniesie 
młodemu państwu polskiemu zgodną z da­
chem czasu konstytucję.

S k rz y n k a  do lis tó w .
Szanowny Paoie Redaktorze]

Korzystając z gościnności Jrgo pis­
ma prosimy o łaskawe p«mle»zczenie na­
szego protestu w imię «prawied iwoto:

Od początku s*zonu teatralnego 
„Głos Polski* urządza stale n«p&ścl na 
teatr nasz, t. j.: n i  dyrekcję i na artystów. 
Koroną nspsśct były „lemiohcencje z wra­
żeń teatraiiiyca* pomieszczone w namerze 
noworocznym tegoż „Ołoeu Poisklego“.— 
Autor iego artykułu oś.niehl arę zlekce­
ważyć soDie precę. tslent I zas^g i arty­
stów już znanych, a innych których wy­
mienił, poważył się sądzić z brzpuykła- 
dnynt brakiem zna omości przcdr»*!olu. We 
wszystkicm tem opatrujemy wyraźną, mu* 
cno zarysowaną tendencję, szkodzenia te* 
atowi polsktemu w Łoizi. NiMej%xrm pro* 
testujemy przeciwko tak:m nUobywatcł' 
skim zakusom I lekceważeniu godneśd 
aktora.

W nadziei, £e Szanowny R-daktOf 
uczyni zadość naszej prośbie, pisiemy alf 
w imieniu kolegów

Z poważaniem
S. W IŚ h U w sH  
J. Leśhiswskl 
J. Pilarski 
K. Oswald 

Zarząd Fitji Z. A. S. P.
(Nie przesądzając słuszności, cz> 

niesłuszności zajęt go przez „Gios Polski^ 
i Związek Artystów stanowiska, drukuje« 
my niniejszy list w imię bezstronności-* 
Przyp. Red.)

Kronika sądowa.
O n a p a d  s b r o jn y  1 k a b ó js tw o .
Sąd Okręgowy pod przcwoduictwcin 

sędziego B. W tkowskiego rozważał spra- 
wę przeciwko 30 letniemu Wincentemu 
Dybie; 19 letniemu Wojciechowi Dybie
i 21>o letniemu Antoniemu Kowalczy­
kowi, oskarżonym o to, że w nocy z 
26 na 27 stycznia r. ub. podstępnie za* 
mordowali Szczepana K-zykowskiego ze 
wsi Ślądkowice gm. Dłutów, powiatu łas­
kiego.

N ocy’ wymienionej mianowicie — 
tręej oskarżeni mieli jakoby wywabić K. 
z mieszkania na podwórze, gdzie dano do 
niogo strzfł śmiertelny. Słysząc strzał 
wybiegł brat Antoniego, Szczepan, którego 
też napastnicy zranili i uciekii.

W jednym z zabójców poznał Szcze­
pan po ruchach Dybę. — Również i ślady 
po śniegu prowadziły do domn D.

Zbadany na śledztwie kapral poli­
cyjny Roman Grambo zeznał, te  Wojciech 
Dyta  przyznał «ię przed nim, że napada 
doskonali Wincenty Dyba i Kowalczyk. 
Na zasadzie powyższego wszystkich 3 po­
ciągnięto do odpowledualności sądowej.



rtl ö » P R A C A *  — 8 stycznia 1950

rem
n a -

lm a
I bl«
\ r j -  

x 
I za* 

2«
I

K. 
I do 
fzał

go

Ire-
)dy

J>H.
fcch
I -
/k .

Sąd po zbadania świadków i now y 
podprokuratora P.łkł, Który wnosił dl* 
podsądnych knrę na rasadzie art. 150 
przepisach przechodnich do kodeksu kar­
leg o  (wyrok śmierć«, lub bezterminowe 
ciężkie wiezieni«). O g. 5 po poł. ogło­
si; wyrok n mucy k órego wszyscy pod- 
sądni ske-ani zosł*!;: po pozbawienia 
» s  ystkich praw i przywileów po 10 łat 
cię; kiego więc.eniai z zastosowaniem M >  
m i. stu.

0 !a fl:in :fii z przemyśla.
P. minister Olszewski.

W koń u ttgo  tygodnia pzyjeżdża 
do Lodzi p. Minister Priemyiłu i Handlu 
Olszewski. O tbędzie on cały szereg z 
tutejszymi fabrykantami konferencji w spra- 
w.ca ii i s ego przemysłu.

Ropa zamiast węgla.
W tym ub przyszłym tygodnlę ma 

przybyć do Łoilzi dla użytku naszego

przemysłu cały pociąg ropahi. Roptł ten
ma, wedle orzeczeni« fachowców, znako­
micie zastę ow^c węgieł. Moie to choć 
w części u!2y n.szej przykrej doli węglo* 
wej. •

Krzycząca niesprawiedliwość przy po­
dziale Węg!a.

F bryki łćdilck, bodące w ruchu, 
otrzymały p r y d z u ł  potrzebnego im na 
nowy ok;es węgla. Przy podziale tym 
zauwnł atny c.iły szereg krzyczący-h nie­
sprawiedliwości.

I tak: Msn.:f aktora Widzewska, za­
trudniająca u siei e a^j^iększą il ść ro­
botników, bo około 3400, pędzona na 3 
zmiany, otrzym.iła tylko 1,009 ton węgli; 
Akc. Tow. *2 Gsyer*, zatrudniające 1500 
Tobotników, otrzymało 1,800 ton; Schei- 
bler zaś, zatrudniający stosunkowo naj­
mniejszą ilość robotników ctrzymat za to 
największy przydział, Do coś z gorą 2o00 t.

Ciekawe, co na t j  powie p. minister 
Olszewski!

M  SzUli Gm
z dnia 7 atycznia.

Front litewsko-blaloruskl.
Bolszewicy postanowili bronić Dy- 

rtaburga za wszelka cenę i tylko bo- 
hn.erskiej postawie wojsk naszych i 
łotewskich stanowczości i zdolności do­
wództwa przypisać należy tak  pomyślny 
wynik tej operacji dla nas. Zwłaszcza 
podnieść należy brew urę i boha te rs tw o  
iaszyc 'i  pułków piechoty, k tóre  bez 
przerwy napotykająa rozpaczliwy opór 
przeciwnika łam ały go każdorazowo z 
bagnetem w ręku.

Szczególnie odznaczyły się 1-y 1 
r-y pułk piechoty legionów.

Obecnie  rozpaczliwe kontra tak i bol­
szewickie prowadzona przy pomocy 
świeżo przywiezionych wojsk na Wyszki 
i Dubno rozbiły się o opór naszych od­
działów.

Na południe od Poiocka oddziały 
nasze  dokonały śmiałego wypadu roz­
bijając placówki nieprzyjacielskie pod 
Karpeniczami i b iorąc kilkunastu jeńców. 
Na reszcie frontu ożywiona działalność 
wywiadowcza.

Front wołyński.
Wzmożone wywiady.
Pod nieobecność szefa sz tabu  ge­

neralnego
Haller, genera ł  podporucznik.

Szczegóły zajęcia Diwińska.
WILNO, 7 stycznia. (PAT.) Dnia 

1 ycznla popołudnju pierwsze oddziały 
dywizji legionowej wkroczyły do Dzwin- 
a a, którego liczna przed wojnę ludność 
spadła do 6000 mieszkańców.

Z chwilę we ścia oddziałów pol­
skich zapanow ał w mieście spokój i ład. 
Nastrój w mieścić radosny. Główno­
dowodzący frontu Iitewsko-białoruskiego 
gen. Szeptycki kierujący osobiście z 
pozycji czołowych operacjam i przybył 
do Dfwinska wraz z generałem  Rydzem 
Śmigłym i sz tabem  przejechawszy przez 
zamarznlętę Dfwinę saniami.

Śród  bogatego  łupu  wojennego 
zasługuje na wyszczególnienie liczny 
tabor  kolejowy oraz  kilka baterji armat. 
Wojska bolszewicki« kompletnie rozbite 
uciekają w popłochu ścigane akcją 
naszej artylerii i piechoty.

Wojska łotewskie nawiązały kon­
tak t  z arm ią  naszą. Dzięki n iezm ordo­
wanej pracy wojsk naszych ożywionych 
zapałem  patrjotycznym spraw a nawią- 
la n ia  wszelkich połączeń posuwa się 
szybko naprzód.

Linja telefoniczna między Dżwin- 
•kiem  a  Rygą jest czynna.

POZNAN 7 6tyo»n's. (PAT). Dnls 
6 hm. pis dst-wiolełe departamentu spra- 
•ied.lwości byłej dzielnicy praBklej słolyll 
prz slęge s okazji prsejęoia aądiwniotwa 
fcytej drieinioy pruskiej przes rzid polski.

Urociyt-tość rotpocsg.ła się przed po­
łudniem w kitedrzs poanańikiej Bfllennem 
nabożeństwem, na którym byli tniędsy in. 
obecni minister sprayu dl wośii Hdbdiyń- 
aki min ster Seydi oraz dowódca okręgu 
generalnego ł oznańakiego gen. Zieliński. 
to  uobożiń-t*ie odbytn się corem >nj& za­

przysiężeni;» przeditiwiciell i urzędników 
sądownictwa w murach zamku.

W sali tronowej zgromadzili się tt- 
rsędnlcy departamentu a; rawiodliwoś i b. 
dzielnicy pruskiej, sędiiowie, prokuratorzy 
ora: ursędnioy sądów i prokuratury s o- 
kręgów »pelaay>ny;.h Poznańakiego i To­
ruńskiego.

Akt uroczysty rozpoczął się przemó­
wieniem ministra byłe) dzielnicy pruskiej 
Bojdy.

Naczelnik Państwa w Równia.
WAR ZAWA 7 atycznia. (PAT). — 

K. B. P. donosi z Równa:
Naczelnik państwa przybył do Bówna

6 b-". o eoiiz. 2 po poładhiu. Na dworu u 
w tały Naozelnika państwa delegacja wssy- 
t u  cii i uikow frontu wołyńskiego i delega- 
•je iu^noAoi.

BO W NO 7 sty-sal a.  (PAT). KBP. 
D>iś o godz. 10 rano odbyli się Msza po­
łowa na fl»ca k t ł j  zamku .Lubomirskich i 
d fil. d » wojskowa prred Njc* lnikiem p ń- 
»twa. N : tę;nie udał się Naczelnik do 
futpody ż łu.erskiej oa ob ad, a wieczora m 
d> ta n i ie t  uiząUiOiiy. przez miasto oa 
kstsó Naczelnika.

IfiejściB w życie traktatu.
PARyŻ, 7 stycznia. (FAT.) Havas. 

Przewodniczący niemieckiej delegacji 
ponojowej pan L ersner  zosta ł poinfor­

mowany o formułce Rady Najwyższej 
co  do m aterja łów  okrętowych. U kład  
j e s t  d e fin ity w n ie  z a w a r ty .

0 ostateczne załatwienie układu 
z Niemymi.

WARSZAWA, 7 stycznia (PAT). Wy­
jecha ła  do Paryża delegacja  rządu pol­
skiego k tó ra  ma na  ce lu  osta teczne  
załatwienie uUładu z Niemcami zapo­
czątkow anego podczas pertraktacji  ber­
lińskich i podpisanie pro tokułu  dotyczą­
cego przejęcia  władzy na tery to rjach  
przyznanych Polsce  t rak ta tem  wersal­
skim.

Uprzedzaj? plebiscyt.
WARSZAWA, 7 stycznia. (PAT). K.

B. P. donosi: W ostatn ich  czasach  na 
Białorusi i licznych gminach odbyły się 
wiece ludowe, kończące- się uchwale­

niem rezolucji dom agającej się wciele­
n i  poszczególnych powiatów do Rze­
czypospolitej polskiej. Między innymi 
wiece takie odbyły ci*? w Smolewicach, 
pow. Borysowski, w Ś taros le lrnch  pow. 
Miński, w Smiłowicach pow. Ihumenski 
oraz w Krynicach pow. Wileński i w T ro ­
kach pow. Trccki.

Dalsza poprawa bytu urzędników.
KRAKÓW, 7 stycznia. Goniec Krak. 

donosi z Warszawy że na osta tn iem  po­
siedzeniu Rady ministrów om aw ianą 
byia tan ie  spraw a podwyższenia p łac 
urzędników.

Ja k  słychać, minister aprowizacji 
sprzeciwia się jakimkolwiek wypłatom 
dod^ t ;ów urzędnikom w naturze. Przy­
puszczają jednak, że pod wpływem in­
nych m inisterstw  p. Śliwiński poczyni 
pewne ustępstw a w tej sprawie.

Poseł Jugosławji w Warszawie.
KRAciOW, 7 stycznia. (PAT). Kie­

rownikiem now outw orzonego posels tw a 
w Warszawie mianowany zos ta ł  przez 
rząd  belgradzki pan Tadic.

Paskarza wywożą polską naiig na 
Słowaczyznę.

KRAKÓW, 7 stycznia. Isak Eisen- 
berg  handlarz  wszelakich tow arów  
wspólnie z niejakim N. KrS-nerem z J a ­
sła  wykupują od dłuższego czasu naftę  
całemi beczkami w rafinerji nafty w Nie-

głowicach obok Ja s ła  1 w yw otą  furant 
na Słowaczyznę przez Żmigród, nuturak 
nie n:e mając na to  pozwolenia wywoził

Wszelkie kroiti w ce lu  pochw ycą  
nia paskarzy — przedsięwzięto.

W ęoM a delegacja pokojowa.
LJON, 7 stycznia. (PAT). Radjf 

u a r s z .  Jak  donoszą z Budapesztu wyi 
jechała s tam tąd  do Paryża  pociągłej* 
specjalnym węgierska delegacia pokojo1 
wa. Przybędzie ona  do Neuilła w środę, 
Na czele delegacji stoi hr. Appony. De­
legacji będzie  towarzyszyło grono dzien­
nikarzy. Po otrzym aniu  warunków po­
kojowych powróci delegacja  do Buda« 
pesztu, gdzio odpowiedź wypracowana 
zostanie  przy udziale przedstawicieli 
s tronnictw  politycznych o raz  innych 
osobistości kom petentnych . Część de­
legacji pozostanie jednak w celu s ta łe ­
go utrzymywania kontaktu  z konferen­
cją pokojową.

Rumunja w sforze wpływów angielskich,
KORSEA, 7 stycznia. (PAT.) Radjo 

warsz. Angielskie m im sterjum  komu- 
nikuje, że również i Rumunja wciągnięta 
została  na listę państw, do których ma 
być stosow any plan kredytowy w 
związku z eksportem  angielskim. Jak  
wiadomo, dotychczas przewidywana była 
pom oc rządu dla kupców angielskich, 
eksportu jących  do Finlandji, prowincji 
nadbałtyckich, Polski, Czechosłowacji 
o raz  niektórych części Rosji.

WIEDEŃ, 7 stycznia. Budapesz­
teński dziennik „Nemzell Ujsag* donosi, 
że socjalistyczna partja  węgierska znaj­
duje się w rozkładzie. — Całe organiza­
cje zawodowe zgłosiły korporatywne 
wystąpienie z partji. Między innemi 
wystąpiła organizacja robotników kole­
jowych i największych państwowych

w arsz ta tów  ,G eyor*. — Uchwalę Co dó 
tego miano powziąć jednogłośnie.

Również wystąpili s  partji socjali­
stycznej robotnicy tramwajowi, posiada­
jący organizację liczącą 10 tysięcy człon­
ków. Organizacje te  przystępują  do na- 
rodowo*eocjalistycznej partji.

Rząd Kołczaka padł.
N ow a g m a tw a n in a  w  R osji. m

PRAGA, 7 stycznia. (PAT.) Tutejsza 
s tac ja  iskrowa przejęła n a s tę p u ^ c y  
te legram  iskrowy z Władywostoku: Rząd 
Kołczaka padł.

W Irkucku utworzył się nowy rząd

socjalistyczny. Wftzędzle panuje chaos. 
Praw dopodobnie  u  s te ru  utrzym a się 
rząd koalicyjny stronnictw  socjalistycz«- 
nych. Dom agaią się One zwołania na ro ­
dowego zgrom adzenia ustaw odaw czego.

Straszne trzęsienie ziemi w Meksyku.
PARYŻ, 7 stycznia. (PAT.) iRadjo  

warsz. J a k  donoszą z Meksyku w róż­
nych miejscach kraju miało miejsce 
bardzo silne trzęsienie ziemi. Liczbę 
zabitych osób podają  na  k ilkadziesią t 
J a k  wynika z dotychczasowych infor-

iracji, silne w strząśnienie odczuto  krótko 
wprawdzie we wszystkich częściach 
kraju, a le  najbardziej do tknięta  zosta ła  
okolica Vera Crus. We wszystkich 
m iastach Meksyku zapanow ał wielki 
popłoch.

Rewolucja w Bnlgarfi ?
PARYŻ, 7 stycznia. (PAT.) Radjo 

pozn. Z Sof,i donoszą, że w sobotę  
wybuchła tam  rewolucja. Przyszło do 
krwawych s ta rć  między t łum em  mani­
festantów a  wojskiem w pobliżu pa łacu

królewskiego. Lićzba zabitych i ran ­
nych wynosi przeszło 100. Narazie u- 
dafo się wojskom przywrócić spokój w. 
stolicy. Wojsko obsadziło miasto.

Sowdcpja wszystkich błaga o pokój!
BUKARESZT 7 styesoia. (PAT). — 

Ajencja Darjn komunikuje: Socjalistyczny 
dziennik „C lemnzea” ' donosi s rzekomo 
viaregodnego źródła, że me&kiewski rząd 
sowjetów przestał rządowi rumuńskiemu 
propozycje pokojowe. Rosja uzna prs ła­
szenie Bes«r.bji d i  Rumunii, jeieli Rumu­
nja ale wyśle wojsk przeciwko boUsowi- 
kom.

35 miijardów dolarów na odbudowę 
świata!

W:EDEŃ, 7 stycznia. (PAT.) „Tele­
graphen Compagnie* donosi z Nowego 
Jo rku  pod d a tą  5  stycznia, że na przy­
prowadzenie do równowagi stosunków 
gospodarczych w Europie trzeba będzie 
35 miljardów dolarów. Wszyscy uczes t­
nicy Ligi narodów  muszą dać gwarancję 
na pożyczkę . tej wysokości. Stany 
Zjednoczone mogłyby objąć porękę Iza 
1Ś .miljardów, Anglja za 5, F rancja , |

Włochy, Chiny, Japonja , Argentyna ltd. 
Razem 15 miljardów.

Wilusiowi grozi zimna kąpiel.
HAGA, 7 stycznia. (PAT.) Radjo 

warsz. Na skutek  silnego wezbrania 
Renu w.ylew zagraża ,zamkowi Ameron- 
gen, który jes t  jak wiadomo siedzibą 
byłego cesarza  Wilhelma. Celem wstrzy­
m ania  wody podwyższane są  pospiesznie 
groble w o .olicy zamku. Jeżeli poziom 
wody podniesie się jeszcze o kilka 
cen tm tr .  sa le  parte row e  zamku zos taną  
zalane.

Urzędowe demenfi perlidyjnych kłamstw 
żydowskich.

WARSZAWA, 7 stycznia. (PAT). 
Wydział prasowy mlaisterjum  spraw  za­
granicznych komunikuje: W niektórych 
pismach ¿ydows tich ukazała  się wiado­
m ość o ten>, że rząd  polski w pe r trak ­
tacjach z rządem  Petlu ry  dom agał się  
zawieszenia au tonom ji żydows^lei



U rain >raz zlikwidowania ta m is  mi- 
niserjum żydowskiego. W iadomość ta 
Jest na zupełniej nieprawdziwa. O sp ra ­
wach tych wogóle nie byJo mowy, n a ­
tom iast ju ł  w pierwszych rokowaniach 
w sierpniu 1919 przedstawiciel rządu 
polskiego dom agał się, aby rząd ukraiń­
ski zapewnił bezpieczeństwo życia i 
mienia wszystkim obywatelem bez róż­
nicy narodowości l wyznania a  w szcze­
gólności zabezpieczył ta k ie  ludność 
iydowską przeciw pogromom.

Koalicja zabroniła powrotu Habsburgów 
i Hohenzollernów ni tron.

WIEDEŃ, 7 stycznia. Dzienniki be r ­
lińskie donoszą ło  Najwyższa Rada Ko­
alicyjna w Paryżu przyjęła wniosę < 
francuski, postanawiający, i e  powrót 
Habsburgów i Hohenzollernów na tron 
Jest raz na zawsze i w sposób jak naj­
bardziej stanowczy zabroniony.

Wiadomości polityczne
/

(Telef. z Warszawy od wł. kor<.’spond.

P rz y ja z d  m in is tra  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h .

8pod*lewuav prayj»sd raii .str» spraw 
sapranieinych P t a do W arczmy »o*tnł 
r ł  *'iiy da |ołowy prsy-izłeeo tyired-’ia.

D zis ie jsze  p o s ie d z e n ie  S e jm u
D z U i e s n  |.i*-rwtz<* po | f - r j i e h  ś w i ą -  

t e o z n y . h  po«iedsi»nlt) B j m u  b « d s i e  po-

pr7t»dz' n>' nar d mi klubów nad sprnwani 
i tó  wyłpmly r ę w okrasie prierwy 
ś ąt»C'U'j. I os 'iz n kom a i n‘e będaia.

D m ow ski n a  ło n ie  A fry k i.
Z j)> rady le i i ivy  p. R >mni Dmuweki 

wy «ndża 15 o.i!. du A'* er<i dla prsi-pr <• 
w»d**<nia i. ur^cji, która po tr-a  pa<g mie-
■ię y.

iu ż  d y m is je  2 -ch  m in is tró w .
Pr«sa g»licyj-ka notuj* wiadom ść, 

ie  mi iat r. Kolei t • laany< li Burto! i m ni- 
ster akHftu Grat ski p d* ą siq da dym ji. 
P erwazy z ¡o* du op >u I’ozii»ńak eg'> co 
do polttizeniił admi istracji k -lejo ®• j, d agi 
z powoi.u reBultató -, j.łkio wyw^Liły jrgo 
zara jdzoni» walutowe.

PogłiBki tu tr e b i  prayjąó a aa łrze- 
Ż D t m i .

W  s ta r y m  p iecu  d ja b e ł pali I
Kor spo»d»i t  „Fr nkfurt r Zeitung* 

donołi, Że Ciein^nce.u t l  m ena  pcśiubić 
wdowa pi hr. d’Aumy, byłym dyplomaole.

W oto.; diiennikutty Clemenceau o- 
¿w jad u o l: F ran cu z  diitiuj ma 2 ważne 
obowiązki, płodzić d.ieci i płuc ć podatki

P o lsk a  o rg a n iz u je  b r a tn ią  
a rm ję  ło te w s k ą !

W związku * prośbą, z k tórą  swego 
czasu zwróciła się delegacja ło tewska 
do Naczelnego Dowództwa, m ają się 
wkrótce rozpocząć p race  przygoto­
wawczo dla organizacji armji łotaws. i«j, 
do czego ma być wyznaczony generał 
Kydz-Smigły.

P o lsk a  m is ja  do G d a ń sk a .
W tych dniach wyieidża do Gdań­

ska polska misja wojs owa pod prze­
wodnictwem pułkownika Kochańskiego. 
Misja ta  ma s i i  zająć objęciem portu, 
poczty, telegrafu i linji kanalizacyjnych, 
przekazanych Polsce t ra k ta te m  poko­
jowym.

R usin i p o rz u c a ją  u n ję .
P rasa  galicyjska donosi o nowej 

fali przechodzenia Rusinów na obrządek 
łaciński.

H en ry s  w r a c a  do P o lsk i.
Wbrew pogłoskom gonerał Henrys, 

•zef misji wojskowej francuskiej, wraca 
do Warszawy.

W ielk ie  p r z e d s ię b io rs tw o  w  
B o s to n ie .

W Bostonie zawiązane zosta ło  to ­
warzystwo polslde z kapitałem półtora 
miliona dolarów, którego celem  jest 
sfinansowanie c a fe io  importu i ekspor­
tu  z Polski i do Polski, oraz  wspoma­
ganie finansowe przemysłu polskiego.

Polska^ ja k o  m a n d a ta r ju s z  
E u ropy  n a  U k ra in ie .

W rumuńskich kołach rządowycb 
obiega wiadomość, t*. koalicja powierzy 
1’olsce zajęcie całej Ukrainy. Jako  re ­
kom pensatę  za to  obiecuje Polsc* roz­
m aite  ustępstwa.

W ychodźcy  p o lscy  z A m eryki,
W konsulatach polskich Stanów 

Zjednoczonych zameldowało się do po­
w rotu 6U tysięcy wychodźców. Prry- 
wiozą oni do kraiu około 19 miljardówr 
m arek  oszczędności.

W arszaw a.
(Telefonem  od^wł. korespodenta).

W yw óz ro b o tn ik ó w  do F r a n c j i
Z Warszawy wyjeżdża do Łodzi 

delegat Ministerstwa Pracy  w Celu za­
rządzenia wystania robotników w ilości
2 tysięcy, zapisanych na wyjazd do 
Francji.

K ry z y s  w ęg lo w y  w W a r­
s z a w ie .

Z powodu braku węgla gazowni« 
dziś o godz. 9 rano  s tanę ła . Wogóle 
sy tuacja  węglowa w Warszawio je s t 
rozpacz!, wa.

O f ia r y .
Ma S k a rb  P o ls k i .

Ajzyk Lejber—20 marek.
■ a o U p ły  o d z i a ł  d la  ł o ł n l a p i a  

p o lsk ie g o .
Ur/fldnlcy gm. Lućmierz —-G89 mk. 77 fen* 

O fiara  r o b o tn ik ó w .
Dozorcy domowi firmy Hainzia I 

K>initzera z okazji uzyskania podwyżki 
of a rowali na fundusz .P racy"  m arek 59.

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w i«

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

OGŁOSZEHiE
w s p p a w ie  p o d a tk u  od p s ó w .
Przystępuje  do sporządzenia rejestru podatku od psów za rok 1920 

Magistrat m. Lodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów, aby zgłosili psy 
swsie do podatku za rok 1920 w biurze Oddziału Podatkowego przy Pla­
cu Wolności Na 2 (lewa oficyna, I piętro, pokój JSfi'3) w czasie do dnia 
15 styc/uia 1920.

Uchylający się od tego obowiązku pociągnięci będą do odpowie­
dzialności w drodze sndowej z art. 1H6 i 139 kod. karn.

Jednocześnie Mag strat podaje do wiadomości, że do rejestru po- 
d tkowego za rok 19^:0 wpisani będą oprócz nowych wszyscy dotychcza­
sowi podatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1920 r. nie zawiadomią Od- 
dz ału Podatkowego o pozbyciu się psa. Jeżeli kto z pośród nich, nie 
posiadając iuż ob.cnie psa, z żąda wykreślenia z rejestru dopiero po 
tym terminie, obowiązany będzie uiścić mk. 6,— tytułem kosztów, spo­
wodowanych opóźnieniem zawiadomienia.

O termin e uiszczenia’ podatku i wysokości kwoty podatkowej za 
rok 1920 płatnicy będ^ powiadomieni za pomocą publicznego ogłoszenia 
w gazetach. M A G IST R A T  m . ŁODZI.
Łórlź, dnia  £3 a-rsdnia 1019.

B B B . B f a B B B B B B B E 8 S i a B
Zagłady Graficzne

pod firmą

Z. TeraHowsHi i S-Ka
w Łodzi, ul. P io trkow ska 91. T e le fo n  JV® 3 4 6 .

WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI­
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA 

TEKTUROWE, TECZKI i PUDELKA i t  p. • • • • • e

f l U T I l l F i l T i ' ü l H H  i i  U
■ @ 8 ^ ^ S 5 a s g s s g iC ^ g ® G = s

P o lsk i Z w . Z a w . P ra c o w n ic  Igły
zwołuje na dzień 10 stycznia r. b. o godz. 6 wUczorcm

ZEBRANIE CZŁONKIŃ
o liczne pnnktualna przybycie, uprasza

ZAR7ĄD.

S k ła d  ty to n iu , c y g a r ,  g ilz  i w s z e l­
k ich  w y ro b ó w  b ra n ż y  ty tu n io w e j.

Poleca towary po cenach konkurencyjnych.
Skład zawsze obficie zaopatrzony.

S p e c ja ln y  r a b a t  d la  h a n d lu ją c y c h , 
łódź, Przejazd 40; vis a vis głównej poczty.

K3. G o m u l a k .

’.'iPKISfl
!Ł*i

m m

RESTAURACJA
Ogrodowa 30, KHnowskiego.

Poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery 
- i inne trunki w wyborowych gatunkach. -

CENY PRZYSTĘPNE. = =

Potrzebni
chłopcy

do ro z n o s z e n ia  g a ­
z e t ,  z g ła s z a ć  s ię  
z  k a u c ją  do adm i- 
n is t r a c i j  „ P r a c a “ .

O g łoszen ia  d ro b n e .

Ädolt Plde zagubił Sola; W e t  
ael na 100 rubli wystawiony 

przez Karola Han», niniejszym 
nniewałnlony,_______  45—2

Elżbiecie Cieślak »krudziuno 
paszport wydany w gra1 Ko­

nopnic* pow. Wifluń«H. 48—1

KUuze JLeokauja zagubiła pa­
szport niemiecki wydany w 

Łodzi.________. 49—j

P lu o  w centrum >j usta 4-ty 
od uL . Piotrkowskiej, pom. 

6,800 ł. kw. do sprzedania. Wla- 
doiboitS w kantorze firmy Z. Te- 
rakowakiego ł Ska.

Sprieuam s u n i i i i i i . r  niklowy 
na 25 szklanek, Wólczuń-

łka 79. m. 1 .̂___________ 41—1
agubono paszport na in.1^ 
MaUI Fiszer, ul. Puata X

”8—2

Zagubiono legliyrn, chlebowti 
4494, na imle Oecel Sr.mut 

ni. M agi.tracka Jw 19- 47— 1

Z aginęła legltyro. colebowa 
na imię Stefańska YYladysta* 

wn, ul Si cha Jfe 5.______ 46—a

Z aginęły legitym. chlebów» t 
węglowa na lm<ę Stefan —> 

Frączkowskl ul. Kowo-Krótka S.
50—1

0 0 0 0  0 ^ 0 0 0 0

Robotnicy
iii! siie

Polski Zwiąż. Zaw. Cieśli-Stolarzy i pokr. zawodów
zwołuje w dnia 11 stycznia 1920 r. o godz. 10 rano, punktualnie

- i „rĘpttrJ Polski Zwiąż. Zaw. Cieśli-Stolarzy i pokr. zawodow
^  f l  ^  ^  7 ^  zwołuje w dniu 11 stycznia 1920 r. o godz. 10 rano, pnnktnaJntsr KALA 1 Oflóine Zebranie

«nHkh « L  PJ Sprawy bardzo waina. o liczna i punktualne przybycie, upraszaÏ

Wydawca; Zaiząd Okręgowy N. Z. fi. w Łodzi. Ttoezono w drukarni ,P rac*“ Frzejazd s!

Sprawy bardzo waüia. o liczna l punktualne przybycie, u p rm a
z M z ą n .

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


